PCRS LAON 


„GAZETA PIEKARSKA: 
wychodzi 1. i 15. każdego 
miesiąca i kosztuje: 
na cały rok 6 kor. 
na pół roku 3 kor. 
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Należytość płaci się z góry. 
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= PIERWSZA PODOLSKA FABRYKA SPIRYTUSU S 
N 
„| DROZDZY PRASOWANYCH :: 
SE LUDWIKA HORODYSKIEGO w KOLEDZIANACH e 
=” | poleca znakomite drożdże do uż ku domowego, cukierń i piekarń po cenie najtańszej. |,> 


do WP. Członków Komitetu 
wystawowego. 


Na Wiecu Piekarzy w Przemyślu został 
W. Pan wybrany członkiem Komitetu dla 
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Berlinie, Rzymie i Paryżu. 


miałych, poświęciło swą uwagę rozwojowi 


Kraków, 1. października 1909 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Leon Bałuk. 


Popierajcie przemysł krajowy! 


Drożdże odznaczone najwyżsczemi nagrodami na wystawach: we Lwowie, Wiedniu, 
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Rok II 


Listów nieopłaconych 
nie przyjmujemy, 
Rękopisów nie zwracamy 
Na odpowiedź prosimy za- 
łączyć markę 10, hal. 
Reklamacye niezapieczęto - 
wane wolne są od opłaty 
pocztowej. 
Ogłoszenia zamieszczamy 
po 40 hual. za wiersz petit 
pierwszy raz, następne po 
30 hal. — Drobne ogłosze- 
nia po 20 hal. od wiersza. 
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Nauka w takim warstacie trwa 2, lata, 


rodzimych przemysłów, sam rząd zdawał | zatem w tym czasie ma się nauczyć to wszy- 
się iść na rękę rękodzielnictwu, stwarzając |stko, co u majstra ledwie przez 4. lata się 


nowe ministerstwo robót pub!'cznych a przy 
niem przyboczną Radę, złożoną niemal ze 
samych rękodzielników i tachowców. Także 
i do sekcyi ku rozwojowi rękodzieła w tem 
ministerstwie powołano wielu ludzi, znają- 


urządzenia Wystawy przemysłu piekarskie- | cych się na przemyśle i rękodziele, lub bę- 


go w r. 1910. Pierwsze posiedzenie Komi- 

tetu odbędzie się w Drohobyczu w biurze 

Towarzystwa zaliczkowego w dniu 3. pa- 

żdziernika o godz. 10 '» (pół do jedenastej). 

Upraszam WPana o niezawodne przybycie. 
Z poważaniem 


Józef Schirmer 


Prezes Izby Stowarzyszeń rękodzieln. 
we Lwowie. 


Lwów dnia 23. września 1909, 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Zagajenie i powitanie członków. 
2) Sprawa urządzenia wystawy (ustale- 
nie miejsca, czasu i charakteru wystawy). 
3) Wnioski. 


(Od Wydawniciwa. Przypominemy raz jSszoze, 
że do Komitetu wystawy wybraai zostali pp.: Leon 
Bałuk Kraków, Jan Niewiadomski Drohobycz, Autoai 
Kmietowicz Krynica, dr. Sohónett Lwów, Wiktor 
Ostrowski Kraków, Józef Olszewski Lwów, Józef 
Godel Przemyśl i Józef Sohir.mer Lwów). 

Red. „Gaz. Piek.“ 


eaae e NA aa 2 2 e 
Lex alà Manchester. 


Zdawało się nam, iż rękodzielnictwo 
doczekało się wreszcie spokojniejszaj chwili, 
w. której mogłoby swe dawne i nowe postu- 
laty ze skutkiem przeprowadzić. Grono s przy- 


dących co najmniej jego przyjaciółmi — 'lo 
wszystko się nam zdawało, — myśmy uwie- 
rzyli, — myśmy już widzieli swoje odro- 
dzenie. 

A jednak obecnie to samo ministerstwo 
wymierzyło teraz srogi cios przeciw ręko- 
dzielnictwu austryackiemu. Piorun z jasne- 
go nieba nie poczyai tyle spustoszenia w do- 
tychczasowej nowej walce rozwojowej, ile 
ten cios złego zrobić może. Oto w central- 
nym organie tegoż ministerstwa, nr. 27. na 
stronie 156. czytamy: „Podstawy do orga- 
nizowania warstatów uczniowskich dla sto- 
larzy i tokarzy*. Może ktoś powie, — że 
nas nie obchodzą stolarze 1tokarze. — Więc 
cierpliwości, 

Otóż po takim tytule następują przepi- 
sy i pouczenia, że zadaniem tych warsta- 
tów jest przyswoić uczniom, wyszłym ze 
szkoły, praktyczne wiadomości 1 zdolność 
samoistnego pracowania w tym rozmiarze, 
„jak w nauce u majstra*. 

Nie byłoby w tem nic złego. Ale dalej po- 
wiedziano: „Ukończenie takiej nauki w war- 
stacie równa się ukończonej nauce u maj- 
stra i takiemu uczniowi ma być wydanym, 
po dopuszczeniu go do egzaminu i przedło- 
żeniu świadectwa, — dyplom na czeladnika, 
który upoważnia go do otwarcia samoistne- 
go interesu“. 

Zastanówmy się nad tem bliżej, i nas 
piekarzy to obchodzi. Od stolarzy i toka- 
rzy bowiem zaczęto, - przyjdzie zapewaa 


Jascych nan mężów, na wszystko w yrozu- | kolej 1 na piekarzy. 


nauczył. Uczeń „ze szkoły warstatowe, * ma 


jednak tesame prawa, cv 1 uczeń „majster 


ski‘, ba — i na protekcyę |J'czyć może. 
W warstacie takim trwa nauka i praca tyl- 
ko 8. godzin dziennie, zawczasu więc przy: 
zwyczaja się uczeń do socyjalistycznych żą- 
dań. W tygodniu jest zatem 48. godziu na- 
uki, z tego tylko 36. godzin przypada na 
praktyczną naukę, reszca na powtarzanie 
zwyczajnych przedmiotów szkolnych. — Nad- 
to rok szkolny liczy tylko 10 miesięcy, gdyż 
dwa miesiące przypadają na wakacye. — 
Ani w czasach liberalizmu manchesterskie- 
go nie wymyślono podobnych praw, w czą- 
sach gdy rękodzielniczy stan przevhodz:: 
tak smutne koleje. Wymyślił go dopiero 
austryacki lberal'zm, 

Wcałym tym planie leży głęboki upa- 
dek dla rękodzielnictwa. 4 jednej strony 
przyznaje się mu pewne prawa, przeprowa. 
dzą się pewne reformy i organizacye stanu 
rękodzielniczego, z drugiej zaś strony prze- 
prowadza się plany, których stanowczo ręko- 
dzielnietwo przyjąć nie może. Protesty prze- 
ciw takim planom posypały się już na wie- 
cu dnia 4. września br. odbytym w Lincu. 

Z wszystkiego tego wynika, że rzemio- 
sło i rękodzieło podlega taksamo jak nie- 
gdyś, tak i dzisiaj pewnym „kulturnym' fa- 
ktorom. Nie dalibyśmy za to halerza, że przez 
zaprowadzenie kady rękodzielniczej Mini- 
sterstwo robót publicznych pragnie tylko 
poznać żądania i postulaty rękodzielników, 
aby na potem wysnuć z tego pewne dla sie- 
bie konsenkwencye. Działo się tak za Czasów 
niedawnych, z tą tylko różnicą, 1ż rząd 
ówczesny skarbił sobie chłopów przeciw 
szlachcie, a rząd obecny skaroi sobie rę- 
kodzielników — przeciw rękodzielnikom, 

Qasuzczay dodia Da osas dalszy wy- 


b: 


snuć z takiego postępowania konkretne 
wnioski. Na razie tylko nadmieniamy, iż na 
mocy $. 98. ustawy z dnia 16. sierpnia 1907 
stowarzyszenia mają prawo protestować prze- 
ciw trzymaniu uczniów tym majstrom, któ- 
re nie dają rękojmi należytego wykształca- 
nia ućzniów. 

Takie same przepisy zastosować nale- 
ży też i do takich „fachowych warstatów". 


Spostrzeżenia nad drożdżami. 


Od czasów najdawniejszych posługiwali się ludzie 
przy rozczynianiu ciasta drożdźami., Własność i wyso- 
kość siły procentowej kiśnienia drożdży, — owej mis- 
trzyni pomysłu chemicznej techniki, która wytwarza 
się przez połączenie się cukru, alkoholu i kwasu wę- 
glowego, — a która następnie przyczynia się do wyro- 
bienia porowatego pożywnego chleba, — zawdzięcza 
swą działalność pewnemu  grzybkowi, Saccharomyses 
cerevisiae. Zauważono go w postaci pojedynczej, nie 
ączącej się z sobą, ale dopiero w roku 1680 po raz 
. pierwszy zbadał go mikroskopijnie Antoni von Leeu- 
lenhoek, duńczyk rodem, i opisał go. Specyalne droż 
dże, do dziś jeszcze gdzieniegdzie używano, wymyślił 
niemiec Schwann ; — badaniem drożdży zajmowali się 
też Traube, Liebig, włoch Naogeli, Brefel i głośny, nie- 
dawno zmarły Pasteur. — 

W praktyce ważnym czynnikiem jest to, ozy ów 
grzybek przy fabrykacyi drożdży wytwarza się na gó- 
rze czy też na dole, u spodu. Przy fabrykacyi drożdży 
wytwarzają się bowiem naprzód t. zw. górne drożdże. 
Według przepisu wiedeńskiego „zórna drożdże” robią 
się z mięszaniny słodu, żyta i ukurudzy, a po wy- 
chłodzeniu dodaje się trochę drożdży, Następuje wnet 
szybkie kiśnienie tej cukrowej więcej mięszaniny i po. 
suwanie się jej w górę — poczem się ją czerpie, prze- 
lewa, płucze i układa do maszyn, ugniata, odoina i nadaje 
kształt, w jakim się; do handlu dostaje. Jeszoze atoli lepsze 
doświadczenie zrobiono na mocy tak zwanych powie- 
trznych doświadczań, według których z tego samego 
materyału surowego jek w przepisie wiedeńskim, wy- 
ciąga się naprzód essencyę i łą” sy się z czysiemi droż: 
dżami, poczem wystawia się to wszystku na dz” anie 
powietrza, wpuszozając w środek w sztuczny sposób 
prądy powietrane. Właściwe drożdże po przeprowa- 
dzonym procesie k'ś1ien'a osadzają się teraz na daie 
naczynia, poczem pozostałe nad r'emi płyay wyczer: 
puje cię. Dalsza fabrykacya postępeje już sposobem 


wiedeńskim. 
Grzybki drożć:owe mają za zadanie — po prze- 
kiśnieniu pozostałyca subs noyi węz owych — wytwo- 


rzyć z cukru w cieście kwas węglowy i alkohol, aby 
zwiększyć przez to sę fermentu. Kwe3 węglowy w ten 
sposób utworzony stara się ujść — w cieście tworzą 
się mniejsze lub większe pory — ciasto „idzie w gó- 
rę“. Utworzone w cieście poty powiększają się jeszcze 
w czasie pieczenia, i w ten sposób v yskuje się po- 
„trzebną porowatość pieczy wa. 

W ozasie pieczenia zostały wszystkie organizmy 
kiśnienia zniszczone, przez co z komórek drożdżowych 
wydzielają się substancye, nadające miły smak i zap ach 
pieczywu. Wyrobiony chleb bez należytego wykiśnięcia 
ma nieprzyjemny, jałowy smak, jak to mamy dowód 
na niektórych gatunkach pieczywa londyńskiego, gdzie 
tylko w sztuczny sposób wprowadzają do ciasta kwas 
węglowy. 

Wpływ grzybka drożdżowego widzimy ale także 
na poszczególne gatunki mąki, mającej być do wyrobu 
użytej. Ponieważ mąka tylko w małej ilości w sobie 
posiada oukier, przeto musi być ten potrzebny cukier 
przy wyrabianiu ciasta w jakikolwiekbądź sposób z mą- 
ki wydobyty. lu właśnie przychodzimy do spostczeże- 
nia, iż na częściową przemianę krocumalnych ziaro 
mąki w cukier potrzebny do pożywienia dla drożdży 
w czasie Kiśuienia, wpływa też diastaza, która w cia- 
tach mącznych w wielkich ilościach się znajduje. Te 
właśnie ciałka zatraymują w sobie białko, nie zostały 
jednak jeszcze bliżej zbadane. Looz jeszcze inne siły 
drożdżowe musimy wziąć pod uwagę. 

W roku 1897 udało się Buchnaerowi z komórek 
drożdżowych przez silne prasowaaie wydobyć sok, 
który roapuszozanie cukru podozas fermentacyi oiasta 
bardzo ułatwia. Przez to odkrycie dowiedziono dalej, 
że komórki drożdżowe posiadają w sobie ferment, wy- 


twarzający alkohol, — a ferment ten, czyli siłę kiśnię: 
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cia, — nazwał Buchner cymazą; przez to też technika | 


fermentacyi wstąpiła na nowe tory. Przekonano się, że 
objawienia przy fermentacyi ciasta nie esą psychologi- 
ozną czynnością protoplazmy „żyjących* drożdży, lecz 
wpływem na nie wyprodukowanej z drożdży cymazy, 
które właśnie potrzebne chemiczne własności posiadają. 
Ponieważ przemiana cukru w cukier fermentacyjny nu- 
stępuje w komórkach, przeto tak zwana energia fer- 
mentacyjna a priori zależy od zawartości w tych ko- 
mórkach ciał, mających zdolność rozpuszczania, a prze- 
dewszystkiem od zawartości cymazy. A właśnie ta ener- 
gia ma dla fermentącyi ciasta i wyrobu pieczywa naj- 
większe znaczenie. 

Aby uzyskać silną działalność drożdży, muszą za- 
tem być dodane pewne średki pomoonicze, które po 
tęgują wytwarzania się cymazy do procesu kiśnienia. 
Przez, że się tak wyrazimy, drażnienie drożdży przez 
owe środki wydają drożdże ze siebie większą ilość oy- 
mazy, przez co ułatwiają znacznie pracę przy fermen- 
tacyi ciasta. Do takich posilających środków zaliczamy 
w pierwszej linii wszelkie przetwory słodowe, t. zw. 
diamalt, które to środki w najnowszych czasach oka- 
zały się wprost jako niezbędne do lepszego kiśnienia 
i temsamem wytworzenia lepszego ciasta, a w nastę- 
pstwie i pieczywa. Już Balling w zeszłem stuleciu u- 
żywał do powiększenia kwasu drożdżowego pewaych 
ziół słodowych. Niestety atoli nie zawsze do handlu 
przychodzą czyste drożdże spirytusowe, — a iune dro- 
żdże nie posiadają już tej wydatnej siły przetapiania 
w swych komórkach cukru. 

Jeżeli drożdże są zmięszane z inną, szkodliwą 
substancyą, np. ziemniakami, lub krochmalem ziemnia: 
czanym, to nie uzyskamy już tej siły fermentacyjnej, 
co z drożdży spirytusowych. Dlatego przy zakupnie 
drożdży trzeba bardzo kłaść wagę na ich gatunek, O 
rozpoznaniu tych drożdży i ich gatunkach pisaliśmy 
już swego czasu. Myśmy czynili doświadczenia z dro 
żdzaw* i przyśliśmy do tego przekonania, że szczegól. 
niej porowatość pieczy wa stoi w ścisłym związku z za- 
wartością siły kiśnienia w drożdżowych komórkach. — 
Mikroskopijne badania wykryły też, że w mniej poro- 
watem pieczywie znajduje się wiele krochmalu, a mniej 
części o sile fermentucyjnej. A trzeba i to wziąć pod 
nwagọ, że mniej porowate pieczywo jest zazwyczaj 
klejste, trudne do żucia i trawienia. Dlatego raz jesze 
cze powtarzamy, że od gatunku drożdży zależy też 
dobroć pieczywa. 

O tem każdy piekarz pamiętać powinien. 


Orzeczenia sądów przemysłowych. 


X. 

1) Pewien czeladnik zaskerżył swego majstra o od- 
szkodowanie za 14 dni, wikt i mieszkanie, ponieważ 
bez podstawy został wydalonym. Sąd skargę odrzucił 
albowiem w czasie rozprawy wyszło na jaw, iż czela- 
canik przyszeć” w półtory godziny po rozpoczęciu robo- 
ty w stanie nietrzeźwym do pracowni, zgasił lampę i 
posłał ucznia na spoczynek ze słowami: „majster ci 
nio nie zrobi, zobaczymy, jak on sam będzie pieb?.“ 
Następnego dnia zoste* natychmiast wydalonym. S pó- 
żnienie do pracy i odmawianie ucznia od roboty było 
dostatecznym powodem do natychmiastowego wydae 
lenia. 

2) Czeladnik pewien zgodził się do roboty, po- 
czem stanęła umowa, iż majster płacić będzie po u- 
kończonej robocie, Gdy jednak czeladnik w pierwszy m 
zaraz tygodniu spóźnił się do roboty, gdy wogóle do 
pracy okazał się aiedobcym, wypłac>u> tau po tygod. 
niu 8 koron. Czelaądnik opuścił pracę i zaskarżył on 
majstra, gdyż popraadatwy vucali L) «ocva za brca sae 
mą robotę. Sąd atoli skargę odrzucił, albowiem cze. 
ladnik sam, bez gruntownego powodu i opowiedzenia 
się pracę porzucił, 

3) Czeladnik F. K. zaskarżył swəgo majstra o 
zapłacenie 10 koron odszkolowaaia, poniuważ boz wy- 
powiedzenia został wydalonym. Opróoz tego żądał 9 
koron strawnego, Oskarżony tłomaoczył się, iż powód 
służącą jego nazwał „bestyg“ maoiorą*, objął ją w staj = 
ni i groził jej przebiciem widłami. Błużąca pod przy- 
sięgą potwierdziła zeznaaia majstra. Jzd zątem skargę 
odrzucił, a skaczącego zasądził na ponoszanie kosztów, 
albowiem §. 82 lit. g. ust. przemysł. powiada, że słu- 
żąca jest także „osłoakiem domu pracodawcy”, obra- 
żać jej zatem nio woluo, był zatóa w tym wypai<u 
dostażeczay powód do natychmiastowogo wydaleaia, 
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4) Pewien majster piekarski wydalił czeladnika 
swego z tej przyczyny, iż tenże, pomimo zakazu, wy- 
pijał część mleka, przeznaczonego do wyrobu. Czela- 
dnik zaskarżył majstra o o$szkodowanie w kwocie 56 
koron. Sąd jednak był innego zapatrywania. Wyszedł 
mianowicie z tego założenia, iż skarżący dopuszozał 
siy po prostu zwykłej kradzieży, gdyż obojętną jest 
rzeczą, czy ktoś środki spożywcze będące cudzą włas- 
nością, zabiera dla swej korzyści lub dla kogo inne- 
go. Ponieważ żaś majster już kilkakrotnie czeladnika 
upominał, by tego nie robił — ten zaś nie usłuchał, 
przeto majster miał prawo do natychmiastowego wy- 
dalenia — temsamem skarga jest bezpodstawną. 

5) Orzeczenie Wyższego Trybunału administra- 
cyjnego z dnia 29 grudnia .1908 1. 9531 powiada, że 
jeśli w skład jakiegoś przedsiębiorstwa, którego właś- 
cicielem jest jedna tylko osoba, wejdzie druga osoba 
jako spólnik — to jest tey nowe przedsiębiorstwo i 
musi być ponownie zgłoszonem. 

6) Pewien pomocnik zgodził się do pracy za wy- 
nagrodzeniem 24 kor. tygodniowo i obiad. W przed- 
siębiorstwie tem pracowało się i w niedzielę, dlatego 
pomoonik ów i w niedzielę pracować musiał. Po pew« 
nym czasie zażądał on osobnej zapłaty za niedzielę, 
czemu jednak majster odmówił, tłomacząc mu, że 
w niedzielę pracuje od lszej w nocy do Smej rano, 
poczem ma wolne, a oprócz tego ma za niedzielę spo- 
czynek w tygodniu. Po ozterech miesiącach umowę 
rozwiązano, — a pomocnik zaskarżył majstra o od- 
szkodowanie za 13 niedziel po 4 kor i za wikt nie- 
dzielny po 1 kor. 60 h. razem 84 koran. Oskarżony 
tłumaczył się, że umowa była tygodniowa, a nie dzien- 
na, że zatem tych 24 kor. należało się już i za nie- 
dziele, oo zaś do obiadu, to takowy zawsze był dlań 
przygotowanym, ale skarżący w niedzielę nań nie przy: 
chodził. Sąd uznał słuszność wywodów oskarżonego i 
skargę odrzucił. 


Przemył czeski. 


Z okazyi odwiedzin czeskich chcemy krótko opie 
sać rozwój przemysłu ozekiego. 

Kraj jest nader wysoko rozwinięty pod wzlędem 
rolniczym; świadczą o tem choćby premysły a rolnio- 
iwem związane. Przedewszystkiem cukrowarstwo, które- 
go produkcya zajmuje jedno z pierwszych miejsc w świe- 
cie. Piwowarstwo czeskie stanowi również jak wiado- 
mo, jeden z najpoważniejszych artykułów wytwórczych 
dzięki wysokiej kulturze chmielarstwa. Hodowla owiec 
znajduje się w niemniejszym stadyum doskonałości jak 
o tem Świadczą liczne fabryki sukna, obsługiwane nie- 
mal wyłącznie krajowym materyałem surowym. 

Kopalnie węgla i metalurgia — dzięki przyrodzo- 
nym bogactwom ziemi —- stanowią jedno z najwięk. 
szych źródeł bogactwa narodowego. Węgiel ozeski łącz = 
nie ze szlązko-austryackim zaspakajają wszystkie nie- 
mal potrzeby monarokii. Produkoya węgla brunatnego 
główrie na wywóz jest olbrzymia; eksport w 1907 ros 
ku wynosił 8.875 milionów kilogramów, wywóz koksu 
sięga 323 milionów, gdyż większość produkoyi konsu- 
muje się wewnątrz kraju. ` 

Czeski przemysł metalurgiczno-mechaniczny gali- 
cza się do jednego z pierwszych na kuli ziemskiej. Ta- 
kie zakłady jak fabryki Ringhofera, Daneka i t. d. 
wywożą swe wyroby do wszystkich krajów nietylko e. 
uropejskich ale zamorakich. Czeska firma samochodo- 
wa „Ulement* współzawodniozy skutecznie s francus- 
kiemi fabrykami automobilowemi, 

Galanterya a szczególnie perły szklane wyrabia- 
ne w Gablonz są bez koukurenocyi; spotkać sig z nie- 
mi można nawet w czeluściach Afryki, Czeskie szkło 
jest niezrównane. Bardzo też rozwinięty jest przemysł 
papierowy. 

Organizacye handlowo-prae,mystowa stoją na wy: 
sokości produkcyi. Kraj pokryty jest gęstą siecią ın- 
stytuoyj bankowyóh i handlowych, podsy cających ruch 
pieniężny, celem wszechstronnego popierania rozwoju 
gospodarczego. Kredyt jest przystępny i tani ; stopy 
procentowe — niskie; oszczędności imiesskańców skla- 
dane są w bankach, kasach oszczędności, towarzyst= 
wach współdzielaiczych, skąd szerokim strumieniem 
rozlewają się po wszystkich ogniskach produkcyjnych. 

Czesi dowiedli, że samopoczucie narodowe, praca, 
wytrwałość i oszozędność zwyciężyć mogą najzawzięt- 
szych wrogów. 

W ostatnich czasach założono też olbrzymią fa- 
brykę mydła i ćwieo w Budziejowieach, a o atania fa- 
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bryk cukrowych niech poświadczą najlepiej cyfry. Czy- 
sty zysk caeskiege tow. cukr. za rok admin. 1908/9 
wynosi 506 000 koron, z tego przeznaczono na dywi- 
dendę 14 koron od akcyj, co wymaga tylko 210.000 
koron, a większą połowę zysku złożono do funduszu 
rozerwowego. Wynik jest bardzo dobry, a w razie po- 
nowienia się dobrej konjuktury, możliwem będzie wy: 
dzielenie dywidendy w podwójnej wysokości. 

Kiedyż i nasz galicyjski przemysł stanie na ta» 
kim poziomie | 

KOLEDZY! Rozszerzajcie nasze pismo, 
które broni waszych interesów. Jednajcie 
nam nowych czytelników. Podawajcie adre- 
sy znajomych kolegów. — Niech nie ma 
w Polsce piekarza, któryby nie był czytel- 
nikiem własnego organu. 


Przy każdej sposobności, na balach, zaba- 
wach, zgromadzeniach, posiedzeniach, zebraniach, 
zbierajcie grosz na fundusz prasowy własnego 
pisma. 
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DROBIAZGI i POUCZENIA. 


Domagamy się zaprowadzenia przybocznej kra- 
jowej Rady rękodzielniczej przy Wydziale krajowym ! 

Szkoła dla uczniów piekarskich. Dnia 15 wrześ- 
nia został otwarty drugi zawodowy kars szkoły dla 
uczniów piekarskich. Szkoła mieści się w tym samym 
budynku, co w roku zeszłym, pozostał też taki sam 
program nauki, z tą tylko różnicą, iż w bieżącym ro- 


ku szkolaym zaprowadzono jeszcze drugi kurs wyższy, 
ną którym wykładaną bgdzie także nauka zawodowa. 
Przedmioty zawodowe wykładać będzie p. Stanisław 
Długoszewski, majster piekarski w Krakowie. Szkoła 
liczy trey oddziały, do których ogółem zapisało się 26 
na kurs przygotowawczy, na kurs Iszy 27, a na kurs 
ligi 15 uczniów. Skład ciała nauczycielskiego jest ten 
sam, jak w roku zeszłym. 

Przy tej sposobności zwracamy ponownie uwacę, 
iż nie uczęszczanie do szkoły pociąga za sobą bardzo 
zgubne dla ucznia skutki, gdyż jeśli uczeń przy egza- 
minie na czeladnika nie przedłoży świadectwa z ukoń. 
czonej nauki, nie będzie do egzaminu dopuszczonym. 
Już w tym roku kilku uczniów wskutek tego do egza. 
minu nie dopuszczono. Dlatego ostrzegamy uczniów, 
jak również i raajstrów, gdyż ci muszą dopilnować, by 
uczniowie pilnie do szkoły uczęszczali, w przeciwnym 
bowiem razie będą karani grzywaami. 

Czytelników naszych upraszamy, by nadsyłali nam 
wiadomości z kraju, dotyczące ruchu  piekarskiego. 
Podobnie prosimy wszystkie stowarzyszenią piekarskie 
o nadsyłanie sprawozdań z odbytych posiedzeń, zgro. 
madzeń i uchwał. Zamieszczać je będziemy bezpłatnie 
w naszem piśmie. 

Zalega z przedpłatą jeszcze wielu odbiorców na- 
szego pisma. Przedpłata musi być uiszczaną z góry, 
gdyż inaczej nigdy nie moglibyśmy uregulować nakła- 
du. Dlatego raz jeszcze prosimy o nadesłanie prenu- 
meraty, inaczej będziemy musieli stanowczo przerwać 
wysyłanie pisma. 

Kopią dołki. Z wiarygodnego Źródła donoszą nam, 
iż krakowska Isba handlowa waoiosła protest do Na- 
miestnictwa przediw temu, by Stowarzyszenie piekarzy 
nie miało swej własnej komisyi egzaminacyjnej, Po. 
mimo to jednak nasza komisya egzaminacyjna została 
przez Namiestnictwo zatwierdzoną. Nadmieniamy, iż 
wiemy dobrze, kto był inspiratorem do owego protestu, 
i wcale nas podobny postępek nie dziwi, gdyż dla 
swych popleczników jest Izba handlowa zawsze skorą 
do posłuszeństwa. 


Samopomoc przemysłowa w Królestwie. W tych 
dniach bawił we Lwowie p. Błeszyński, delegat Towa- 
rzystwa „Samopomocy przemysłowej* w Warszawie, 
założonej tam niedawno na wzór galicyjskiej Ligi po- 
mocy przemysłowej, w celu studyowania szczegółowo 
działalaości tej organizacyi. Warszawska Samopomoo 
wprowadza przedewszystkiem w życie taką wystawę 
ruchomę, jaką stworzyła Liga, mająca na mocy kon- 
eesyi jeneral gubernatora objeżdżać cułe Królestwo 
Polskie i wzoruje urządzenie jej na przykładzie danym 
przez Ligę. 
| Wystawa w Turynie. Izba handlowa i przemysło- 
Wwa w Krakowie przypomina, że w Turynie odbędzie się 
międzynarodowa wystawa prsemysłowa. Przęmysłowoy, 
interesowani w eksporcie do Włoch, oglądnąć mogą 
w lsbie program tej wystawy. 
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Ciekawe obliczenia. Skutkiem wysokich oeł na 
zboże w Niemozech, ludność niemiecka płaci za zboże 
i produkty BS o wiele wyższe ceny niż te jakie 
opłaca ludność np. w Anglii, gdzie zboże nie jest cłem 
obłożone. 

Następujące obliczenia podaje jedna z poważnych 
gazet niemieckich. Urodzaj zboża w Niemosech 1908 r. 
wyniósł: pszenicy 371/4, żyta 10738/,, jęczmienia dla 
browarów 301/3, owsa 77 milionów podwójnych cetna- 
rów metrycznych. Cło wynosi: od pszenicy 55'0, żyta 
5, jęczmienia browarnego 4, owsa 5 marek. Przy tych 
ołach ludność Niemiec SeN za pszenicę 206, za ży- 
to 536, za jęczmień 122, za owies 386 czyli ogółem 
o 1,248 milionów marek więcej, niż za tą samą ilość 
zboża płaci ludność w Anglii. Potrącając nawet 30% 
na zużycie przez procudentów — wypadnie, że rolni- 
ctwo niemieckie pobiera z ludności przemysłowej i ro- 
botniczej corocznie około 670 milionów marek nadwy- 
żki, z powodu samego tylko oła. 

Postęp zblorów I stan zasiewów w zachodniej 
części Galcyi z końcem sierpnia i początkiem wrze- 
śnia 1909, r. (Komunikat Biura statystyczno -rolniczego 
e. k. Tow. rolniczego w Krakowie), 

Po kilku chłodnych deszczach z pooczątkieia mies 
siąca zapanowała w całej zachodniej części kraju po- 
goda, rzadko deszczami przerywana, która doaw oliła 
szczęśliwie dokonać żniw, tak, że mimo ich opóźnienia 
z wyjątkiem bardzo ANY gór, gdzie żniwo jeszcze 
nie ukończono, tylko tu i ówdzie zbiór późno sianych 
Oowsów Asa się. (Czas nieco za suchy dawał się 
trochę odczuć okopowym i obróbkom pod siewy je- 
sienne, w rezultacie jednak uprawy i orki postępują 
szybko i pomyślnie, żyta siać rozpoczęto, okolicami już 
wschodzą i jest nadzieja, że dalsze siewy i orki dadzą 
się wykonać zadowalniająco, podobnie jak i zbiory 
okopowych, zwłoka bowiem mogłaby przynieść nastę- 
stwa fatalne, podobne do skutków, jakie w roku prze- 
szłym rolnictwo dotknęły. Klęska zaś ta byłaby tem 
dotkliwsza, że zbiory pszenicy a także żyta okazały 
się bardzo słabc, jakkolwiek to co zebrano przedsta - 
wia towar jakościowo dobry. 

Ziemniaki w ogólności przedstawiają się prawie 
dobrze. L tak prawie bardzo dobrze w powiatach: Brze- 
sko, Krosno, Łińcut, Tarnów, Gorlice, dobrze w po- 
wiatach : Mielec, Tarnobrzeg, Jasło, Przeworsk, Myśle- 
nice, Pilzno, Kopozyce, Raoszów, Strzyżów, Pogórze, 
Wieliczku, Grybów, Nowy Sącz, Chrzanów, dość dobrze 
w powiatach: Biała, Kraków, średnio w powiatach: 
(ae: Wadowice, Nuwy Nącz, miernie w powiecie 
Nowy Targ. 

Buraki i kapusta na ogół przedstawiają się dość 
dobrze, buraki lepiej jak kapusta, która w powiatach 
nadwiślańskich przedstawia się miejscami nawet gorzej 
jak średnio. 

Stan łąk na ogół średni. Co do rezultatów zbio- 
rów, to przeciętnie z l. morga spodziewają się otrzy- 
maó na podstawie dotychozasowyoh omłotów próbnych 
grochu i wyki przeważnie około 5—6 q, hreozki nato- 
miast około 4 q. Chmielu zebrano na ogół 190 do 200 
kg. z 1. morga. 

Zbiory sian drugich przeważnie nie szczególne, 
oo było do przewidzenia. W największej ilości wypad. 
ków obecnie oceniają potraw na 7—9 q z 1 m, ko- 
niczynę z II pokosu na nieco więcej. W wielu jednak 
miejscowościach zbiory te przedstawiają się znacznie 
słabiej, jakkolwiek okolicami wyjątkowo były i lepsze. 

Z izb handlowych i sądów najwyższych. Ważne 
orzeczenia tych instytuoyi postanowiliśmy na tem 
miejscu dawać w każdym numerze. Nim do dalszego 
przystąpimy ciągu, musimy z żalem stwierdzić, iż ani 
jeden galicyjski sąd przemysłowy, ani jedna Izba han. 
dlowa w Galicyi nie posyła, mimo naszych kilkakro. 
tnych próśb, swych orzeczeń. Nim to zatem nastąpi, 
musimy zadowolić się na razie orzeczeniami sądów 
niemieckich i ozeskich tudzież [zb handlowych w Li. 
berou, Pradze, Wiedniu, Gracu, Cieplicach i Budzie- 
Jonia z któremi udało się nam nawiązać stosunki. 

Izba handlowo przemysłowa w Libercu wydała 
orzeczenie do l. 12198., iż za granicą przebyty i udo- 
wodniony czas pracy czeladnika (3 lata najmniej) przy- 
sługują mu w Austryi te same prawa, jak gdyby ten 
czas przepracował w Austryi, 

Taż sama Izba orzekła, do l. 12. 569., iż maszy- 
ny piekarskie są wyłączone od zajęcia egzekucyjnego 
nawet i w tym wypadku, gdyby maszyna ta była 
w przemyśle piekarakim zbyteozną Najwyższy trybu- 
na? adminietracyjny  satwierdził ostataie oraeczenie 
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z tem, że gdyby egzekutor chciał maszynę zająć, ma 
się powołać na powyższe orzeczenie. 

Z Poznania dziękuje nam p. Stanisław Stolpe za 
wydawanie pisma, i pisze w dalszym ciągu: „Przy tej 
okazyi mam również dla Szanownych Kolegów kilka 
słów zachęty co do urządzenia proponowanej wystawy 
podług projektu p. Józefa Olszewskiego w Nr. 18tym, 
tylko co do oznazzonego terminu czasu niech Szano- 
wni Koledzy uważają aby termin ten nie przedłużyć 
po nad dwa tygodnie, Ponieważ towar nasz i nie ka- 
żdy tego czasu wytrzymać może, a nie byłoby dogodne 
z dalszych stron go ozęściej zmieniać. 

Na to koniecznie trzeba mieć wzgląd, żeby mo- 
żna jak najliczniej brać udział, nie powinno żadnego 
krajowcgo piekarza polskiego na projektowanej wysta- 
wie brakowuć, bo ta nam wykaże zdolności nasze i 
braki, których dotychczas nieumienny uznać, a zatem 
Szanowni Koledzy do pracy, bo ona nasza broń. 

Dostawy wojskowe. Intendantura 11. korpusu 
w Przemyślu rozpisuje dostawę większych ilości mąki 
pszennej, jaj, cukru miałkiego, drożdży, woreczków 
płóciennych, eto. do wyrobu sucharów wojskowych. O- 
ferty wnieść należy przed dniem 5 października b. r. 
Ros pisanie dostaw przejrzeć można w Izbie handlowej 
w Krakowie. 

Ce jadali ludzie w starożytności? Wedłuz dr. 
Ruszana w okresie kamiennym w Europie, to znaczy, 
mniej więcej przed 7001) laty jadłospis wyglądał jak 
następuje : Najpierw zupa z końskiej krwi, przystawka 
z kości konia nilowego, albo polędwica z lwa jaski- 
niowego % żołądkami renów jako dodatkiem, wreszcie 
jako potrawa główna pieczone nerki mamuta z owo: 
camı leśnymi. Już daleko przyzwoiciej wyglądu vbiad 
z przed lat 4000. Były na stole: rosół z tura, groch 
i słonina z kapustą, albo fasola z baraniną, dzik pie- 
czony na ruszoje z borówkami. Jako deser podawano 
owoce i wódkę z turek, a jako napój piwo celtyckie, 
a zumiaśt kawy mleko kozie z plackami, z powidłami 
z bzu lub też plaoki makowe, 

Wiedeń 23 wczośnia 1009. Cakior stały 26:50 do 
2660. Cukier na- grudzień 24:80 do 2490 — Nafta 
w wagonach 26:75 do 27:25, w beczkach 24:76 do 
28-25. — Spirytus utrzymany D7:— do 57:60 gotów- 
ką 57.00. 

Budadeszt 43 września 1309, Pszenica na paź. 
dziernik 13:91 do 13:92. Pszenica ua kwiecień 14 U7 
do 1408. Żyto na październik 9:72 de 973. Żyto na 
kwiecień 10.05 do 10.06. Owies na październik 7-45 
do 8:46. Owies na kwiecień T6) do 770. Kukurudza 
na maj 7:07 do 800. Rzepak mienotowany. Wazystko 
to za 50 kilogramów. 
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Rocznikł „Gazety piekarskiej" są do nabycia 
w naszej Administracyi po cenie 3 korony, póki 
zapas starczy. « 


Ustawa przemysłowa, nader potrzebna dla 


każdego przemysłowca, jest do nabycia w naszej 
Administracyi po cenie 3 korony za egzemplarz, 


Cenna książka. Jeszcze tylko szozupły zapas po- 
został nader zajmującej książki „Cech piekarzy kra- 
kowskich w czasie Mzeczypospolitej polskiej". Ktoby 
chciał ją sprowadzić, niech nadeśle 60. hal, w markach 
pocztowych a wyślemy ją odwrotną pocztą. 


Wszelkie sprawy 


jak podanią o koncesys, rekursy do władz 
przemysłowych, Namiestniotwa i Miniaterstw 
it. p. w językach polskim, niemieckim lub 
ruskim, ustawowo przeprowadzone, załatwia 
po cenach umiarkowanych 
LUDWIK ZŁOCZAŃSKI 
Kraków (arbarska 12. 


Na odpowiedź i na przesyłkę zwrotaą nale- 
ży dołączyć marki. 
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Poszukują do wynajęcia w większej wiej- 
scowości Galicyi lub Szlązka dobrej piekarni 
dla zdolnego fachowca z długoletnią praktyką w 
Wiedniu i zagranicą, Zgłoszenia pod adresem : 
L. Krzysztofowicz, kupiec Dziedzica Szląsk. 


AMANA LOKALU. 


II grupa miejsoowa ogólnego związku robotn. piekare 


skich w Austryi znajduje sig A Krakowie przy placu 
Matejki |. 


Ignacy Kasprzycki 
gprzewodniczący. 
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Eger (Cheb) w Czechach 
ul. Szkolna, 61 


| dostawca urzędów rządowych, 


-Taniej |- EST SZURIBĘ Taniej 
niż świeże mleko! FABRYKA niż świeże mleko! 
PROSZKU MLECZNEGO! 

6. HAMBURGER, WIEDEŃ IIIs 


Prawa ulica kolejowa 16 (Rechte Bahngasse 16) 
Adres dla depesz: „Trockenmilch* — Wiedeń. Telefon Nr. 10324. 


MLECZNY PROSZEK „GALLAK* 


Najlepsze konserwy obecnej doby, uzyskane przez suszenie najlepszego mleka alpejskiego: 
podnosi BĘ" wydatność i wygląd pieczywa, 


Pod stałym nadzorem powszechnego 
austryackiego związku aptekarzy do 
badania środków spożywozych. 


| f poleca się Szanownym Panom Majstrom 
piekarskim i interesantom. 


Budowa, przebudowa i naprawa 
pieców wszelkiego systemu. 


Najdalej idąca gwarancya | 


Na składzie wszelkie części składowe radeburgs- 


Najlepsze polecenia! 
kich płyt hertowych na spód i do sklepień itd. 


Zastępcy we wszystkich większych miejscowoś : 
ciach poszukiwani. 


Katalogi i cenniki na żądanie gratis. 


Nie psuje się! 
Wytrzyma 
przez lat kilka! 


od nieprzyjemnego 
zapachu i smaku! 


A A Z Z D 


OR LEEK EAEE 
PŁYTY SZAMOTOWE %¥ 


najlepszej jakości firmy 
xe MITSCHERLING w RADEDURGU s 


wielkie na spód pieców i małe do sklepień, — poleca 


LEON BAŁUK, główny zastępca fabryk, Kraków, Garbarska 12. Sp 
mg CENY UMIARKOWANE %wg ii 
po cenach umiarkowanych 


i AIETE TAE EIE TAL TACE EKT KIA, 
JAN MIGIALETZ, fabryka koszyków 


„MONOPOL: | w płynie Wiedeń XIV, 
słód piekarski ulica Benedykta Scheer 18. 


„REFORMA“ w mączee © Żadajcie cenników. © 


Jedyny wyrób fabryki „Hanna“ x z ź 
(Maksymilian Freund w Ołomuńcu). Piece piekarskie 


Najwspanialszy środek pomoeniczy piekarski obecnoj doby. buduje, przebudowuje, naprawia 
układa posadzki (herty) 
Jan Stępiński 
majster murarski 
w Skawinie przy kolei, dom własny. 
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Tuski a why kozytanskie 


z trzciny, wikliny, słomy i t. p. patentowane 
dostarcza w najlepszej jakości 
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„Reforma* przesyłaną bywa w workach prawaie ochronionych, 
które po wypróżnieniu służyć mogą jako ręczniki. 
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| | PREZPGRAEZOSE REZ OCIT Z E E A 
PIERWSZA AUSTRYACKO-WĘGIERS:(A FAGRYKA PIEKARS(CICH MASZYN i P,EGÓ N 
AKCGYJNE TOWARZYSTWO 


WERNER i PELEIDERER 


Wiedeń XVWE |, 


u—— A 


DROZDZE 
bar. MAXA SPRINGERA 
w Wiedniu 


znane w Europie z najwyższej siły ul. Qdoakera 35. 


fermentacyjnej i trwałości tejże, 


a fabryk w Wiedniu-Reindorf 1 wa Francyi 
w Maisons-Alfort i Ris-.Orange k. Paryża. Maszyny najlepszej kon- 
strukcyi do wszelkiego 


rodzaju ciasta. 


Specyalne piece parowe | 
do najmniejszych lokali | 


Skład fabryczay w KRAKOWIE: 
zastosowane. 


H. Rosenberg, Starowiślna 34. 


Drukiem J. Litwińskiego w Wieliczce. 
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„GAZETA PIEKARSKA: 
wychodzi 1. i 15. każdego 
miesiąca i kosztuje: 
na cały rok 6 kor. 
na pół roku 3 kor. 
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Numer pojedynczy 30 hal. 
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W Niemczech 6 marek : 


w Ameryce 2 dolary 
w Rosyi 3 ruble 


rocznie. 
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Należytość płaci się z góry. 
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= PIERWSZA PODOLSKA FABRYKA SPIRYTUSU S 
N 
„| DROZDZY PRASOWANYCH :: 
SE LUDWIKA HORODYSKIEGO w KOLEDZIANACH e 
=” | poleca znakomite drożdże do uż ku domowego, cukierń i piekarń po cenie najtańszej. |,> 


do WP. Członków Komitetu 
wystawowego. 


Na Wiecu Piekarzy w Przemyślu został 
W. Pan wybrany członkiem Komitetu dla 
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Berlinie, Rzymie i Paryżu. 


miałych, poświęciło swą uwagę rozwojowi 


Kraków, 1. października 1909 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Leon Bałuk. 


Popierajcie przemysł krajowy! 


Drożdże odznaczone najwyżsczemi nagrodami na wystawach: we Lwowie, Wiedniu, 


| 


Rok II 


Listów nieopłaconych 
nie przyjmujemy, 
Rękopisów nie zwracamy 
Na odpowiedź prosimy za- 
łączyć markę 10, hal. 
Reklamacye niezapieczęto - 
wane wolne są od opłaty 
pocztowej. 
Ogłoszenia zamieszczamy 
po 40 hual. za wiersz petit 
pierwszy raz, następne po 
30 hal. — Drobne ogłosze- 
nia po 20 hal. od wiersza. 
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Nauka w takim warstacie trwa 2, lata, 


rodzimych przemysłów, sam rząd zdawał | zatem w tym czasie ma się nauczyć to wszy- 
się iść na rękę rękodzielnictwu, stwarzając |stko, co u majstra ledwie przez 4. lata się 


nowe ministerstwo robót pub!'cznych a przy 
niem przyboczną Radę, złożoną niemal ze 
samych rękodzielników i tachowców. Także 
i do sekcyi ku rozwojowi rękodzieła w tem 
ministerstwie powołano wielu ludzi, znają- 


urządzenia Wystawy przemysłu piekarskie- | cych się na przemyśle i rękodziele, lub bę- 


go w r. 1910. Pierwsze posiedzenie Komi- 

tetu odbędzie się w Drohobyczu w biurze 

Towarzystwa zaliczkowego w dniu 3. pa- 

żdziernika o godz. 10 '» (pół do jedenastej). 

Upraszam WPana o niezawodne przybycie. 
Z poważaniem 


Józef Schirmer 


Prezes Izby Stowarzyszeń rękodzieln. 
we Lwowie. 


Lwów dnia 23. września 1909, 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Zagajenie i powitanie członków. 
2) Sprawa urządzenia wystawy (ustale- 
nie miejsca, czasu i charakteru wystawy). 
3) Wnioski. 


(Od Wydawniciwa. Przypominemy raz jSszoze, 
że do Komitetu wystawy wybraai zostali pp.: Leon 
Bałuk Kraków, Jan Niewiadomski Drohobycz, Autoai 
Kmietowicz Krynica, dr. Sohónett Lwów, Wiktor 
Ostrowski Kraków, Józef Olszewski Lwów, Józef 
Godel Przemyśl i Józef Sohir.mer Lwów). 

Red. „Gaz. Piek.“ 
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Lex alà Manchester. 


Zdawało się nam, iż rękodzielnictwo 
doczekało się wreszcie spokojniejszaj chwili, 
w. której mogłoby swe dawne i nowe postu- 
laty ze skutkiem przeprowadzić. Grono s przy- 


dących co najmniej jego przyjaciółmi — 'lo 
wszystko się nam zdawało, — myśmy uwie- 
rzyli, — myśmy już widzieli swoje odro- 
dzenie. 

A jednak obecnie to samo ministerstwo 
wymierzyło teraz srogi cios przeciw ręko- 
dzielnictwu austryackiemu. Piorun z jasne- 
go nieba nie poczyai tyle spustoszenia w do- 
tychczasowej nowej walce rozwojowej, ile 
ten cios złego zrobić może. Oto w central- 
nym organie tegoż ministerstwa, nr. 27. na 
stronie 156. czytamy: „Podstawy do orga- 
nizowania warstatów uczniowskich dla sto- 
larzy i tokarzy*. Może ktoś powie, — że 
nas nie obchodzą stolarze 1tokarze. — Więc 
cierpliwości, 

Otóż po takim tytule następują przepi- 
sy i pouczenia, że zadaniem tych warsta- 
tów jest przyswoić uczniom, wyszłym ze 
szkoły, praktyczne wiadomości 1 zdolność 
samoistnego pracowania w tym rozmiarze, 
„jak w nauce u majstra*. 

Nie byłoby w tem nic złego. Ale dalej po- 
wiedziano: „Ukończenie takiej nauki w war- 
stacie równa się ukończonej nauce u maj- 
stra i takiemu uczniowi ma być wydanym, 
po dopuszczeniu go do egzaminu i przedło- 
żeniu świadectwa, — dyplom na czeladnika, 
który upoważnia go do otwarcia samoistne- 
go interesu“. 

Zastanówmy się nad tem bliżej, i nas 
piekarzy to obchodzi. Od stolarzy i toka- 
rzy bowiem zaczęto, - przyjdzie zapewaa 


Jascych nan mężów, na wszystko w yrozu- | kolej 1 na piekarzy. 


nauczył. Uczeń „ze szkoły warstatowe, * ma 


jednak tesame prawa, cv 1 uczeń „majster 


ski‘, ba — i na protekcyę |J'czyć może. 
W warstacie takim trwa nauka i praca tyl- 
ko 8. godzin dziennie, zawczasu więc przy: 
zwyczaja się uczeń do socyjalistycznych żą- 
dań. W tygodniu jest zatem 48. godziu na- 
uki, z tego tylko 36. godzin przypada na 
praktyczną naukę, reszca na powtarzanie 
zwyczajnych przedmiotów szkolnych. — Nad- 
to rok szkolny liczy tylko 10 miesięcy, gdyż 
dwa miesiące przypadają na wakacye. — 
Ani w czasach liberalizmu manchesterskie- 
go nie wymyślono podobnych praw, w czą- 
sach gdy rękodzielniczy stan przevhodz:: 
tak smutne koleje. Wymyślił go dopiero 
austryacki lberal'zm, 

Wcałym tym planie leży głęboki upa- 
dek dla rękodzielnictwa. 4 jednej strony 
przyznaje się mu pewne prawa, przeprowa. 
dzą się pewne reformy i organizacye stanu 
rękodzielniczego, z drugiej zaś strony prze- 
prowadza się plany, których stanowczo ręko- 
dzielnietwo przyjąć nie może. Protesty prze- 
ciw takim planom posypały się już na wie- 
cu dnia 4. września br. odbytym w Lincu. 

Z wszystkiego tego wynika, że rzemio- 
sło i rękodzieło podlega taksamo jak nie- 
gdyś, tak i dzisiaj pewnym „kulturnym' fa- 
ktorom. Nie dalibyśmy za to halerza, że przez 
zaprowadzenie kady rękodzielniczej Mini- 
sterstwo robót publicznych pragnie tylko 
poznać żądania i postulaty rękodzielników, 
aby na potem wysnuć z tego pewne dla sie- 
bie konsenkwencye. Działo się tak za Czasów 
niedawnych, z tą tylko różnicą, 1ż rząd 
ówczesny skarbił sobie chłopów przeciw 
szlachcie, a rząd obecny skaroi sobie rę- 
kodzielników — przeciw rękodzielnikom, 

Qasuzczay dodia Da osas dalszy wy- 


b: 


snuć z takiego postępowania konkretne 
wnioski. Na razie tylko nadmieniamy, iż na 
mocy $. 98. ustawy z dnia 16. sierpnia 1907 
stowarzyszenia mają prawo protestować prze- 
ciw trzymaniu uczniów tym majstrom, któ- 
re nie dają rękojmi należytego wykształca- 
nia ućzniów. 

Takie same przepisy zastosować nale- 
ży też i do takich „fachowych warstatów". 


Spostrzeżenia nad drożdżami. 


Od czasów najdawniejszych posługiwali się ludzie 
przy rozczynianiu ciasta drożdźami., Własność i wyso- 
kość siły procentowej kiśnienia drożdży, — owej mis- 
trzyni pomysłu chemicznej techniki, która wytwarza 
się przez połączenie się cukru, alkoholu i kwasu wę- 
glowego, — a która następnie przyczynia się do wyro- 
bienia porowatego pożywnego chleba, — zawdzięcza 
swą działalność pewnemu  grzybkowi, Saccharomyses 
cerevisiae. Zauważono go w postaci pojedynczej, nie 
ączącej się z sobą, ale dopiero w roku 1680 po raz 
. pierwszy zbadał go mikroskopijnie Antoni von Leeu- 
lenhoek, duńczyk rodem, i opisał go. Specyalne droż 
dże, do dziś jeszcze gdzieniegdzie używano, wymyślił 
niemiec Schwann ; — badaniem drożdży zajmowali się 
też Traube, Liebig, włoch Naogeli, Brefel i głośny, nie- 
dawno zmarły Pasteur. — 

W praktyce ważnym czynnikiem jest to, ozy ów 
grzybek przy fabrykacyi drożdży wytwarza się na gó- 
rze czy też na dole, u spodu. Przy fabrykacyi drożdży 
wytwarzają się bowiem naprzód t. zw. górne drożdże. 
Według przepisu wiedeńskiego „zórna drożdże” robią 
się z mięszaniny słodu, żyta i ukurudzy, a po wy- 
chłodzeniu dodaje się trochę drożdży, Następuje wnet 
szybkie kiśnienie tej cukrowej więcej mięszaniny i po. 
suwanie się jej w górę — poczem się ją czerpie, prze- 
lewa, płucze i układa do maszyn, ugniata, odoina i nadaje 
kształt, w jakim się; do handlu dostaje. Jeszoze atoli lepsze 
doświadczenie zrobiono na mocy tak zwanych powie- 
trznych doświadczań, według których z tego samego 
materyału surowego jek w przepisie wiedeńskim, wy- 
ciąga się naprzód essencyę i łą” sy się z czysiemi droż: 
dżami, poczem wystawia się to wszystku na dz” anie 
powietrza, wpuszozając w środek w sztuczny sposób 
prądy powietrane. Właściwe drożdże po przeprowa- 
dzonym procesie k'ś1ien'a osadzają się teraz na daie 
naczynia, poczem pozostałe nad r'emi płyay wyczer: 
puje cię. Dalsza fabrykacya postępeje już sposobem 


wiedeńskim. 
Grzybki drożć:owe mają za zadanie — po prze- 
kiśnieniu pozostałyca subs noyi węz owych — wytwo- 


rzyć z cukru w cieście kwas węglowy i alkohol, aby 
zwiększyć przez to sę fermentu. Kwe3 węglowy w ten 
sposób utworzony stara się ujść — w cieście tworzą 
się mniejsze lub większe pory — ciasto „idzie w gó- 
rę“. Utworzone w cieście poty powiększają się jeszcze 
w czasie pieczenia, i w ten sposób v yskuje się po- 
„trzebną porowatość pieczy wa. 

W ozasie pieczenia zostały wszystkie organizmy 
kiśnienia zniszczone, przez co z komórek drożdżowych 
wydzielają się substancye, nadające miły smak i zap ach 
pieczywu. Wyrobiony chleb bez należytego wykiśnięcia 
ma nieprzyjemny, jałowy smak, jak to mamy dowód 
na niektórych gatunkach pieczywa londyńskiego, gdzie 
tylko w sztuczny sposób wprowadzają do ciasta kwas 
węglowy. 

Wpływ grzybka drożdżowego widzimy ale także 
na poszczególne gatunki mąki, mającej być do wyrobu 
użytej. Ponieważ mąka tylko w małej ilości w sobie 
posiada oukier, przeto musi być ten potrzebny cukier 
przy wyrabianiu ciasta w jakikolwiekbądź sposób z mą- 
ki wydobyty. lu właśnie przychodzimy do spostczeże- 
nia, iż na częściową przemianę krocumalnych ziaro 
mąki w cukier potrzebny do pożywienia dla drożdży 
w czasie Kiśuienia, wpływa też diastaza, która w cia- 
tach mącznych w wielkich ilościach się znajduje. Te 
właśnie ciałka zatraymują w sobie białko, nie zostały 
jednak jeszcze bliżej zbadane. Looz jeszcze inne siły 
drożdżowe musimy wziąć pod uwagę. 

W roku 1897 udało się Buchnaerowi z komórek 
drożdżowych przez silne prasowaaie wydobyć sok, 
który roapuszozanie cukru podozas fermentacyi oiasta 
bardzo ułatwia. Przez to odkrycie dowiedziono dalej, 
że komórki drożdżowe posiadają w sobie ferment, wy- 


twarzający alkohol, — a ferment ten, czyli siłę kiśnię: 


GAZETA PIEKARSKA 


cia, — nazwał Buchner cymazą; przez to też technika | 


fermentacyi wstąpiła na nowe tory. Przekonano się, że 
objawienia przy fermentacyi ciasta nie esą psychologi- 
ozną czynnością protoplazmy „żyjących* drożdży, lecz 
wpływem na nie wyprodukowanej z drożdży cymazy, 
które właśnie potrzebne chemiczne własności posiadają. 
Ponieważ przemiana cukru w cukier fermentacyjny nu- 
stępuje w komórkach, przeto tak zwana energia fer- 
mentacyjna a priori zależy od zawartości w tych ko- 
mórkach ciał, mających zdolność rozpuszczania, a prze- 
dewszystkiem od zawartości cymazy. A właśnie ta ener- 
gia ma dla fermentącyi ciasta i wyrobu pieczywa naj- 
większe znaczenie. 

Aby uzyskać silną działalność drożdży, muszą za- 
tem być dodane pewne średki pomoonicze, które po 
tęgują wytwarzania się cymazy do procesu kiśnienia. 
Przez, że się tak wyrazimy, drażnienie drożdży przez 
owe środki wydają drożdże ze siebie większą ilość oy- 
mazy, przez co ułatwiają znacznie pracę przy fermen- 
tacyi ciasta. Do takich posilających środków zaliczamy 
w pierwszej linii wszelkie przetwory słodowe, t. zw. 
diamalt, które to środki w najnowszych czasach oka- 
zały się wprost jako niezbędne do lepszego kiśnienia 
i temsamem wytworzenia lepszego ciasta, a w nastę- 
pstwie i pieczywa. Już Balling w zeszłem stuleciu u- 
żywał do powiększenia kwasu drożdżowego pewaych 
ziół słodowych. Niestety atoli nie zawsze do handlu 
przychodzą czyste drożdże spirytusowe, — a iune dro- 
żdże nie posiadają już tej wydatnej siły przetapiania 
w swych komórkach cukru. 

Jeżeli drożdże są zmięszane z inną, szkodliwą 
substancyą, np. ziemniakami, lub krochmalem ziemnia: 
czanym, to nie uzyskamy już tej siły fermentacyjnej, 
co z drożdży spirytusowych. Dlatego przy zakupnie 
drożdży trzeba bardzo kłaść wagę na ich gatunek, O 
rozpoznaniu tych drożdży i ich gatunkach pisaliśmy 
już swego czasu. Myśmy czynili doświadczenia z dro 
żdzaw* i przyśliśmy do tego przekonania, że szczegól. 
niej porowatość pieczy wa stoi w ścisłym związku z za- 
wartością siły kiśnienia w drożdżowych komórkach. — 
Mikroskopijne badania wykryły też, że w mniej poro- 
watem pieczywie znajduje się wiele krochmalu, a mniej 
części o sile fermentucyjnej. A trzeba i to wziąć pod 
nwagọ, że mniej porowate pieczywo jest zazwyczaj 
klejste, trudne do żucia i trawienia. Dlatego raz jesze 
cze powtarzamy, że od gatunku drożdży zależy też 
dobroć pieczywa. 

O tem każdy piekarz pamiętać powinien. 


Orzeczenia sądów przemysłowych. 


X. 

1) Pewien czeladnik zaskerżył swego majstra o od- 
szkodowanie za 14 dni, wikt i mieszkanie, ponieważ 
bez podstawy został wydalonym. Sąd skargę odrzucił 
albowiem w czasie rozprawy wyszło na jaw, iż czela- 
canik przyszeć” w półtory godziny po rozpoczęciu robo- 
ty w stanie nietrzeźwym do pracowni, zgasił lampę i 
posłał ucznia na spoczynek ze słowami: „majster ci 
nio nie zrobi, zobaczymy, jak on sam będzie pieb?.“ 
Następnego dnia zoste* natychmiast wydalonym. S pó- 
żnienie do pracy i odmawianie ucznia od roboty było 
dostatecznym powodem do natychmiastowego wydae 
lenia. 

2) Czeladnik pewien zgodził się do roboty, po- 
czem stanęła umowa, iż majster płacić będzie po u- 
kończonej robocie, Gdy jednak czeladnik w pierwszy m 
zaraz tygodniu spóźnił się do roboty, gdy wogóle do 
pracy okazał się aiedobcym, wypłac>u> tau po tygod. 
niu 8 koron. Czelaądnik opuścił pracę i zaskarżył on 
majstra, gdyż popraadatwy vucali L) «ocva za brca sae 
mą robotę. Sąd atoli skargę odrzucił, albowiem cze. 
ladnik sam, bez gruntownego powodu i opowiedzenia 
się pracę porzucił, 

3) Czeladnik F. K. zaskarżył swəgo majstra o 
zapłacenie 10 koron odszkolowaaia, poniuważ boz wy- 
powiedzenia został wydalonym. Opróoz tego żądał 9 
koron strawnego, Oskarżony tłomaoczył się, iż powód 
służącą jego nazwał „bestyg“ maoiorą*, objął ją w staj = 
ni i groził jej przebiciem widłami. Błużąca pod przy- 
sięgą potwierdziła zeznaaia majstra. Jzd zątem skargę 
odrzucił, a skaczącego zasądził na ponoszanie kosztów, 
albowiem §. 82 lit. g. ust. przemysł. powiada, że słu- 
żąca jest także „osłoakiem domu pracodawcy”, obra- 
żać jej zatem nio woluo, był zatóa w tym wypai<u 
dostażeczay powód do natychmiastowogo wydaleaia, 
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4) Pewien majster piekarski wydalił czeladnika 
swego z tej przyczyny, iż tenże, pomimo zakazu, wy- 
pijał część mleka, przeznaczonego do wyrobu. Czela- 
dnik zaskarżył majstra o o$szkodowanie w kwocie 56 
koron. Sąd jednak był innego zapatrywania. Wyszedł 
mianowicie z tego założenia, iż skarżący dopuszozał 
siy po prostu zwykłej kradzieży, gdyż obojętną jest 
rzeczą, czy ktoś środki spożywcze będące cudzą włas- 
nością, zabiera dla swej korzyści lub dla kogo inne- 
go. Ponieważ żaś majster już kilkakrotnie czeladnika 
upominał, by tego nie robił — ten zaś nie usłuchał, 
przeto majster miał prawo do natychmiastowego wy- 
dalenia — temsamem skarga jest bezpodstawną. 

5) Orzeczenie Wyższego Trybunału administra- 
cyjnego z dnia 29 grudnia .1908 1. 9531 powiada, że 
jeśli w skład jakiegoś przedsiębiorstwa, którego właś- 
cicielem jest jedna tylko osoba, wejdzie druga osoba 
jako spólnik — to jest tey nowe przedsiębiorstwo i 
musi być ponownie zgłoszonem. 

6) Pewien pomocnik zgodził się do pracy za wy- 
nagrodzeniem 24 kor. tygodniowo i obiad. W przed- 
siębiorstwie tem pracowało się i w niedzielę, dlatego 
pomoonik ów i w niedzielę pracować musiał. Po pew« 
nym czasie zażądał on osobnej zapłaty za niedzielę, 
czemu jednak majster odmówił, tłomacząc mu, że 
w niedzielę pracuje od lszej w nocy do Smej rano, 
poczem ma wolne, a oprócz tego ma za niedzielę spo- 
czynek w tygodniu. Po ozterech miesiącach umowę 
rozwiązano, — a pomocnik zaskarżył majstra o od- 
szkodowanie za 13 niedziel po 4 kor i za wikt nie- 
dzielny po 1 kor. 60 h. razem 84 koran. Oskarżony 
tłumaczył się, że umowa była tygodniowa, a nie dzien- 
na, że zatem tych 24 kor. należało się już i za nie- 
dziele, oo zaś do obiadu, to takowy zawsze był dlań 
przygotowanym, ale skarżący w niedzielę nań nie przy: 
chodził. Sąd uznał słuszność wywodów oskarżonego i 
skargę odrzucił. 


Przemył czeski. 


Z okazyi odwiedzin czeskich chcemy krótko opie 
sać rozwój przemysłu ozekiego. 

Kraj jest nader wysoko rozwinięty pod wzlędem 
rolniczym; świadczą o tem choćby premysły a rolnio- 
iwem związane. Przedewszystkiem cukrowarstwo, które- 
go produkcya zajmuje jedno z pierwszych miejsc w świe- 
cie. Piwowarstwo czeskie stanowi również jak wiado- 
mo, jeden z najpoważniejszych artykułów wytwórczych 
dzięki wysokiej kulturze chmielarstwa. Hodowla owiec 
znajduje się w niemniejszym stadyum doskonałości jak 
o tem Świadczą liczne fabryki sukna, obsługiwane nie- 
mal wyłącznie krajowym materyałem surowym. 

Kopalnie węgla i metalurgia — dzięki przyrodzo- 
nym bogactwom ziemi —- stanowią jedno z najwięk. 
szych źródeł bogactwa narodowego. Węgiel ozeski łącz = 
nie ze szlązko-austryackim zaspakajają wszystkie nie- 
mal potrzeby monarokii. Produkoya węgla brunatnego 
główrie na wywóz jest olbrzymia; eksport w 1907 ros 
ku wynosił 8.875 milionów kilogramów, wywóz koksu 
sięga 323 milionów, gdyż większość produkoyi konsu- 
muje się wewnątrz kraju. ` 

Czeski przemysł metalurgiczno-mechaniczny gali- 
cza się do jednego z pierwszych na kuli ziemskiej. Ta- 
kie zakłady jak fabryki Ringhofera, Daneka i t. d. 
wywożą swe wyroby do wszystkich krajów nietylko e. 
uropejskich ale zamorakich. Czeska firma samochodo- 
wa „Ulement* współzawodniozy skutecznie s francus- 
kiemi fabrykami automobilowemi, 

Galanterya a szczególnie perły szklane wyrabia- 
ne w Gablonz są bez koukurenocyi; spotkać sig z nie- 
mi można nawet w czeluściach Afryki, Czeskie szkło 
jest niezrównane. Bardzo też rozwinięty jest przemysł 
papierowy. 

Organizacye handlowo-prae,mystowa stoją na wy: 
sokości produkcyi. Kraj pokryty jest gęstą siecią ın- 
stytuoyj bankowyóh i handlowych, podsy cających ruch 
pieniężny, celem wszechstronnego popierania rozwoju 
gospodarczego. Kredyt jest przystępny i tani ; stopy 
procentowe — niskie; oszczędności imiesskańców skla- 
dane są w bankach, kasach oszczędności, towarzyst= 
wach współdzielaiczych, skąd szerokim strumieniem 
rozlewają się po wszystkich ogniskach produkcyjnych. 

Czesi dowiedli, że samopoczucie narodowe, praca, 
wytrwałość i oszozędność zwyciężyć mogą najzawzięt- 
szych wrogów. 

W ostatnich czasach założono też olbrzymią fa- 
brykę mydła i ćwieo w Budziejowieach, a o atania fa- 
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bryk cukrowych niech poświadczą najlepiej cyfry. Czy- 
sty zysk caeskiege tow. cukr. za rok admin. 1908/9 
wynosi 506 000 koron, z tego przeznaczono na dywi- 
dendę 14 koron od akcyj, co wymaga tylko 210.000 
koron, a większą połowę zysku złożono do funduszu 
rozerwowego. Wynik jest bardzo dobry, a w razie po- 
nowienia się dobrej konjuktury, możliwem będzie wy: 
dzielenie dywidendy w podwójnej wysokości. 

Kiedyż i nasz galicyjski przemysł stanie na ta» 
kim poziomie | 

KOLEDZY! Rozszerzajcie nasze pismo, 
które broni waszych interesów. Jednajcie 
nam nowych czytelników. Podawajcie adre- 
sy znajomych kolegów. — Niech nie ma 
w Polsce piekarza, któryby nie był czytel- 
nikiem własnego organu. 


Przy każdej sposobności, na balach, zaba- 
wach, zgromadzeniach, posiedzeniach, zebraniach, 
zbierajcie grosz na fundusz prasowy własnego 
pisma. 
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DROBIAZGI i POUCZENIA. 


Domagamy się zaprowadzenia przybocznej kra- 
jowej Rady rękodzielniczej przy Wydziale krajowym ! 

Szkoła dla uczniów piekarskich. Dnia 15 wrześ- 
nia został otwarty drugi zawodowy kars szkoły dla 
uczniów piekarskich. Szkoła mieści się w tym samym 
budynku, co w roku zeszłym, pozostał też taki sam 
program nauki, z tą tylko różnicą, iż w bieżącym ro- 


ku szkolaym zaprowadzono jeszcze drugi kurs wyższy, 
ną którym wykładaną bgdzie także nauka zawodowa. 
Przedmioty zawodowe wykładać będzie p. Stanisław 
Długoszewski, majster piekarski w Krakowie. Szkoła 
liczy trey oddziały, do których ogółem zapisało się 26 
na kurs przygotowawczy, na kurs Iszy 27, a na kurs 
ligi 15 uczniów. Skład ciała nauczycielskiego jest ten 
sam, jak w roku zeszłym. 

Przy tej sposobności zwracamy ponownie uwacę, 
iż nie uczęszczanie do szkoły pociąga za sobą bardzo 
zgubne dla ucznia skutki, gdyż jeśli uczeń przy egza- 
minie na czeladnika nie przedłoży świadectwa z ukoń. 
czonej nauki, nie będzie do egzaminu dopuszczonym. 
Już w tym roku kilku uczniów wskutek tego do egza. 
minu nie dopuszczono. Dlatego ostrzegamy uczniów, 
jak również i raajstrów, gdyż ci muszą dopilnować, by 
uczniowie pilnie do szkoły uczęszczali, w przeciwnym 
bowiem razie będą karani grzywaami. 

Czytelników naszych upraszamy, by nadsyłali nam 
wiadomości z kraju, dotyczące ruchu  piekarskiego. 
Podobnie prosimy wszystkie stowarzyszenią piekarskie 
o nadsyłanie sprawozdań z odbytych posiedzeń, zgro. 
madzeń i uchwał. Zamieszczać je będziemy bezpłatnie 
w naszem piśmie. 

Zalega z przedpłatą jeszcze wielu odbiorców na- 
szego pisma. Przedpłata musi być uiszczaną z góry, 
gdyż inaczej nigdy nie moglibyśmy uregulować nakła- 
du. Dlatego raz jeszcze prosimy o nadesłanie prenu- 
meraty, inaczej będziemy musieli stanowczo przerwać 
wysyłanie pisma. 

Kopią dołki. Z wiarygodnego Źródła donoszą nam, 
iż krakowska Isba handlowa waoiosła protest do Na- 
miestnictwa przediw temu, by Stowarzyszenie piekarzy 
nie miało swej własnej komisyi egzaminacyjnej, Po. 
mimo to jednak nasza komisya egzaminacyjna została 
przez Namiestnictwo zatwierdzoną. Nadmieniamy, iż 
wiemy dobrze, kto był inspiratorem do owego protestu, 
i wcale nas podobny postępek nie dziwi, gdyż dla 
swych popleczników jest Izba handlowa zawsze skorą 
do posłuszeństwa. 


Samopomoc przemysłowa w Królestwie. W tych 
dniach bawił we Lwowie p. Błeszyński, delegat Towa- 
rzystwa „Samopomocy przemysłowej* w Warszawie, 
założonej tam niedawno na wzór galicyjskiej Ligi po- 
mocy przemysłowej, w celu studyowania szczegółowo 
działalaości tej organizacyi. Warszawska Samopomoo 
wprowadza przedewszystkiem w życie taką wystawę 
ruchomę, jaką stworzyła Liga, mająca na mocy kon- 
eesyi jeneral gubernatora objeżdżać cułe Królestwo 
Polskie i wzoruje urządzenie jej na przykładzie danym 
przez Ligę. 
| Wystawa w Turynie. Izba handlowa i przemysło- 
Wwa w Krakowie przypomina, że w Turynie odbędzie się 
międzynarodowa wystawa prsemysłowa. Przęmysłowoy, 
interesowani w eksporcie do Włoch, oglądnąć mogą 
w lsbie program tej wystawy. 


|| GAZETA PIEKARSKA č | 


Ciekawe obliczenia. Skutkiem wysokich oeł na 
zboże w Niemozech, ludność niemiecka płaci za zboże 
i produkty BS o wiele wyższe ceny niż te jakie 
opłaca ludność np. w Anglii, gdzie zboże nie jest cłem 
obłożone. 

Następujące obliczenia podaje jedna z poważnych 
gazet niemieckich. Urodzaj zboża w Niemosech 1908 r. 
wyniósł: pszenicy 371/4, żyta 10738/,, jęczmienia dla 
browarów 301/3, owsa 77 milionów podwójnych cetna- 
rów metrycznych. Cło wynosi: od pszenicy 55'0, żyta 
5, jęczmienia browarnego 4, owsa 5 marek. Przy tych 
ołach ludność Niemiec SeN za pszenicę 206, za ży- 
to 536, za jęczmień 122, za owies 386 czyli ogółem 
o 1,248 milionów marek więcej, niż za tą samą ilość 
zboża płaci ludność w Anglii. Potrącając nawet 30% 
na zużycie przez procudentów — wypadnie, że rolni- 
ctwo niemieckie pobiera z ludności przemysłowej i ro- 
botniczej corocznie około 670 milionów marek nadwy- 
żki, z powodu samego tylko oła. 

Postęp zblorów I stan zasiewów w zachodniej 
części Galcyi z końcem sierpnia i początkiem wrze- 
śnia 1909, r. (Komunikat Biura statystyczno -rolniczego 
e. k. Tow. rolniczego w Krakowie), 

Po kilku chłodnych deszczach z pooczątkieia mies 
siąca zapanowała w całej zachodniej części kraju po- 
goda, rzadko deszczami przerywana, która doaw oliła 
szczęśliwie dokonać żniw, tak, że mimo ich opóźnienia 
z wyjątkiem bardzo ANY gór, gdzie żniwo jeszcze 
nie ukończono, tylko tu i ówdzie zbiór późno sianych 
Oowsów Asa się. (Czas nieco za suchy dawał się 
trochę odczuć okopowym i obróbkom pod siewy je- 
sienne, w rezultacie jednak uprawy i orki postępują 
szybko i pomyślnie, żyta siać rozpoczęto, okolicami już 
wschodzą i jest nadzieja, że dalsze siewy i orki dadzą 
się wykonać zadowalniająco, podobnie jak i zbiory 
okopowych, zwłoka bowiem mogłaby przynieść nastę- 
stwa fatalne, podobne do skutków, jakie w roku prze- 
szłym rolnictwo dotknęły. Klęska zaś ta byłaby tem 
dotkliwsza, że zbiory pszenicy a także żyta okazały 
się bardzo słabc, jakkolwiek to co zebrano przedsta - 
wia towar jakościowo dobry. 

Ziemniaki w ogólności przedstawiają się prawie 
dobrze. L tak prawie bardzo dobrze w powiatach: Brze- 
sko, Krosno, Łińcut, Tarnów, Gorlice, dobrze w po- 
wiatach : Mielec, Tarnobrzeg, Jasło, Przeworsk, Myśle- 
nice, Pilzno, Kopozyce, Raoszów, Strzyżów, Pogórze, 
Wieliczku, Grybów, Nowy Sącz, Chrzanów, dość dobrze 
w powiatach: Biała, Kraków, średnio w powiatach: 
(ae: Wadowice, Nuwy Nącz, miernie w powiecie 
Nowy Targ. 

Buraki i kapusta na ogół przedstawiają się dość 
dobrze, buraki lepiej jak kapusta, która w powiatach 
nadwiślańskich przedstawia się miejscami nawet gorzej 
jak średnio. 

Stan łąk na ogół średni. Co do rezultatów zbio- 
rów, to przeciętnie z l. morga spodziewają się otrzy- 
maó na podstawie dotychozasowyoh omłotów próbnych 
grochu i wyki przeważnie około 5—6 q, hreozki nato- 
miast około 4 q. Chmielu zebrano na ogół 190 do 200 
kg. z 1. morga. 

Zbiory sian drugich przeważnie nie szczególne, 
oo było do przewidzenia. W największej ilości wypad. 
ków obecnie oceniają potraw na 7—9 q z 1 m, ko- 
niczynę z II pokosu na nieco więcej. W wielu jednak 
miejscowościach zbiory te przedstawiają się znacznie 
słabiej, jakkolwiek okolicami wyjątkowo były i lepsze. 

Z izb handlowych i sądów najwyższych. Ważne 
orzeczenia tych instytuoyi postanowiliśmy na tem 
miejscu dawać w każdym numerze. Nim do dalszego 
przystąpimy ciągu, musimy z żalem stwierdzić, iż ani 
jeden galicyjski sąd przemysłowy, ani jedna Izba han. 
dlowa w Galicyi nie posyła, mimo naszych kilkakro. 
tnych próśb, swych orzeczeń. Nim to zatem nastąpi, 
musimy zadowolić się na razie orzeczeniami sądów 
niemieckich i ozeskich tudzież [zb handlowych w Li. 
berou, Pradze, Wiedniu, Gracu, Cieplicach i Budzie- 
Jonia z któremi udało się nam nawiązać stosunki. 

Izba handlowo przemysłowa w Libercu wydała 
orzeczenie do l. 12198., iż za granicą przebyty i udo- 
wodniony czas pracy czeladnika (3 lata najmniej) przy- 
sługują mu w Austryi te same prawa, jak gdyby ten 
czas przepracował w Austryi, 

Taż sama Izba orzekła, do l. 12. 569., iż maszy- 
ny piekarskie są wyłączone od zajęcia egzekucyjnego 
nawet i w tym wypadku, gdyby maszyna ta była 
w przemyśle piekarakim zbyteozną Najwyższy trybu- 
na? adminietracyjny  satwierdził ostataie oraeczenie 
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z tem, że gdyby egzekutor chciał maszynę zająć, ma 
się powołać na powyższe orzeczenie. 

Z Poznania dziękuje nam p. Stanisław Stolpe za 
wydawanie pisma, i pisze w dalszym ciągu: „Przy tej 
okazyi mam również dla Szanownych Kolegów kilka 
słów zachęty co do urządzenia proponowanej wystawy 
podług projektu p. Józefa Olszewskiego w Nr. 18tym, 
tylko co do oznazzonego terminu czasu niech Szano- 
wni Koledzy uważają aby termin ten nie przedłużyć 
po nad dwa tygodnie, Ponieważ towar nasz i nie ka- 
żdy tego czasu wytrzymać może, a nie byłoby dogodne 
z dalszych stron go ozęściej zmieniać. 

Na to koniecznie trzeba mieć wzgląd, żeby mo- 
żna jak najliczniej brać udział, nie powinno żadnego 
krajowcgo piekarza polskiego na projektowanej wysta- 
wie brakowuć, bo ta nam wykaże zdolności nasze i 
braki, których dotychczas nieumienny uznać, a zatem 
Szanowni Koledzy do pracy, bo ona nasza broń. 

Dostawy wojskowe. Intendantura 11. korpusu 
w Przemyślu rozpisuje dostawę większych ilości mąki 
pszennej, jaj, cukru miałkiego, drożdży, woreczków 
płóciennych, eto. do wyrobu sucharów wojskowych. O- 
ferty wnieść należy przed dniem 5 października b. r. 
Ros pisanie dostaw przejrzeć można w Izbie handlowej 
w Krakowie. 

Ce jadali ludzie w starożytności? Wedłuz dr. 
Ruszana w okresie kamiennym w Europie, to znaczy, 
mniej więcej przed 7001) laty jadłospis wyglądał jak 
następuje : Najpierw zupa z końskiej krwi, przystawka 
z kości konia nilowego, albo polędwica z lwa jaski- 
niowego % żołądkami renów jako dodatkiem, wreszcie 
jako potrawa główna pieczone nerki mamuta z owo: 
camı leśnymi. Już daleko przyzwoiciej wyglądu vbiad 
z przed lat 4000. Były na stole: rosół z tura, groch 
i słonina z kapustą, albo fasola z baraniną, dzik pie- 
czony na ruszoje z borówkami. Jako deser podawano 
owoce i wódkę z turek, a jako napój piwo celtyckie, 
a zumiaśt kawy mleko kozie z plackami, z powidłami 
z bzu lub też plaoki makowe, 

Wiedeń 23 wczośnia 1009. Cakior stały 26:50 do 
2660. Cukier na- grudzień 24:80 do 2490 — Nafta 
w wagonach 26:75 do 27:25, w beczkach 24:76 do 
28-25. — Spirytus utrzymany D7:— do 57:60 gotów- 
ką 57.00. 

Budadeszt 43 września 1309, Pszenica na paź. 
dziernik 13:91 do 13:92. Pszenica ua kwiecień 14 U7 
do 1408. Żyto na październik 9:72 de 973. Żyto na 
kwiecień 10.05 do 10.06. Owies na październik 7-45 
do 8:46. Owies na kwiecień T6) do 770. Kukurudza 
na maj 7:07 do 800. Rzepak mienotowany. Wazystko 
to za 50 kilogramów. 
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Rocznikł „Gazety piekarskiej" są do nabycia 
w naszej Administracyi po cenie 3 korony, póki 
zapas starczy. « 


Ustawa przemysłowa, nader potrzebna dla 


każdego przemysłowca, jest do nabycia w naszej 
Administracyi po cenie 3 korony za egzemplarz, 


Cenna książka. Jeszcze tylko szozupły zapas po- 
został nader zajmującej książki „Cech piekarzy kra- 
kowskich w czasie Mzeczypospolitej polskiej". Ktoby 
chciał ją sprowadzić, niech nadeśle 60. hal, w markach 
pocztowych a wyślemy ją odwrotną pocztą. 


Wszelkie sprawy 


jak podanią o koncesys, rekursy do władz 
przemysłowych, Namiestniotwa i Miniaterstw 
it. p. w językach polskim, niemieckim lub 
ruskim, ustawowo przeprowadzone, załatwia 
po cenach umiarkowanych 
LUDWIK ZŁOCZAŃSKI 
Kraków (arbarska 12. 


Na odpowiedź i na przesyłkę zwrotaą nale- 
ży dołączyć marki. 
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Poszukują do wynajęcia w większej wiej- 
scowości Galicyi lub Szlązka dobrej piekarni 
dla zdolnego fachowca z długoletnią praktyką w 
Wiedniu i zagranicą, Zgłoszenia pod adresem : 
L. Krzysztofowicz, kupiec Dziedzica Szląsk. 


AMANA LOKALU. 


II grupa miejsoowa ogólnego związku robotn. piekare 


skich w Austryi znajduje sig A Krakowie przy placu 
Matejki |. 


Ignacy Kasprzycki 
gprzewodniczący. 
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Ty Piece iekarskie 
0 Na całym świecie są rozpowszechnione i bardzo cenione RA Pieco p PYRA 
>é suu Diamalt (w stacie płynnym) sienn układa posadzki (herty) 
yp siate Triastase (ekstrakt w proszku) «0e > Kazimierz Stępiński 
zí SEA Gig, e Mii Pee wynik. z Sie majster murarski 
1elka Zaąaoszeczęano w materyale, czasie 1 robocie. dj d 6 l. Kal 
Jedyny wyrób: Pierwsza Wiedeńska eksportowa tabryka słodu e FM dk PL a e EE, 
Hauser & Sobotka w Stadlau koło Wiednia. Ki) ES ! 
EEEPC EEEE E TTET TEVE KKKKKKKKKKK KK KKK KKK Chrystyan Rau 


Eger (Cheb) w Czechach 
ul. Szkolna, 61 


| dostawca urzędów rządowych, 


-Taniej |- EST SZURIBĘ Taniej 
niż świeże mleko! FABRYKA niż świeże mleko! 
PROSZKU MLECZNEGO! 

6. HAMBURGER, WIEDEŃ IIIs 


Prawa ulica kolejowa 16 (Rechte Bahngasse 16) 
Adres dla depesz: „Trockenmilch* — Wiedeń. Telefon Nr. 10324. 


MLECZNY PROSZEK „GALLAK* 


Najlepsze konserwy obecnej doby, uzyskane przez suszenie najlepszego mleka alpejskiego: 
podnosi BĘ" wydatność i wygląd pieczywa, 


Pod stałym nadzorem powszechnego 
austryackiego związku aptekarzy do 
badania środków spożywozych. 


| f poleca się Szanownym Panom Majstrom 
piekarskim i interesantom. 


Budowa, przebudowa i naprawa 
pieców wszelkiego systemu. 


Najdalej idąca gwarancya | 


Na składzie wszelkie części składowe radeburgs- 


Najlepsze polecenia! 
kich płyt hertowych na spód i do sklepień itd. 


Zastępcy we wszystkich większych miejscowoś : 
ciach poszukiwani. 


Katalogi i cenniki na żądanie gratis. 


Nie psuje się! 
Wytrzyma 
przez lat kilka! 


od nieprzyjemnego 
zapachu i smaku! 
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najlepszej jakości firmy 
xe MITSCHERLING w RADEDURGU s 


wielkie na spód pieców i małe do sklepień, — poleca 


LEON BAŁUK, główny zastępca fabryk, Kraków, Garbarska 12. Sp 
mg CENY UMIARKOWANE %wg ii 
po cenach umiarkowanych 


i AIETE TAE EIE TAL TACE EKT KIA, 
JAN MIGIALETZ, fabryka koszyków 


„MONOPOL: | w płynie Wiedeń XIV, 
słód piekarski ulica Benedykta Scheer 18. 


„REFORMA“ w mączee © Żadajcie cenników. © 


Jedyny wyrób fabryki „Hanna“ x z ź 
(Maksymilian Freund w Ołomuńcu). Piece piekarskie 


Najwspanialszy środek pomoeniczy piekarski obecnoj doby. buduje, przebudowuje, naprawia 
układa posadzki (herty) 
Jan Stępiński 
majster murarski 
w Skawinie przy kolei, dom własny. 
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Tuski a why kozytanskie 


z trzciny, wikliny, słomy i t. p. patentowane 
dostarcza w najlepszej jakości 
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„Reforma* przesyłaną bywa w workach prawaie ochronionych, 
które po wypróżnieniu służyć mogą jako ręczniki. 
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| | PREZPGRAEZOSE REZ OCIT Z E E A 
PIERWSZA AUSTRYACKO-WĘGIERS:(A FAGRYKA PIEKARS(CICH MASZYN i P,EGÓ N 
AKCGYJNE TOWARZYSTWO 


WERNER i PELEIDERER 


Wiedeń XVWE |, 
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DROZDZE 
bar. MAXA SPRINGERA 
w Wiedniu 


znane w Europie z najwyższej siły ul. Qdoakera 35. 


fermentacyjnej i trwałości tejże, 


a fabryk w Wiedniu-Reindorf 1 wa Francyi 
w Maisons-Alfort i Ris-.Orange k. Paryża. Maszyny najlepszej kon- 
strukcyi do wszelkiego 


rodzaju ciasta. 


Specyalne piece parowe | 
do najmniejszych lokali | 


Skład fabryczay w KRAKOWIE: 
zastosowane. 


H. Rosenberg, Starowiślna 34. 


Drukiem J. Litwińskiego w Wieliczce. 


